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Adm inistracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tek 50. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcją rąkopisy, będą zwra 
eane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Okazuje sią 3 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotą (niedzielą). Prenumerata 
miesięczna j.40 *1., S odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 3.20 zł.

Zniszczono lub uszkodzono 
89 jednostek aljanckich.

D a lsz e  p o w a żn e  su k cesy  n ie m ie c k ic h  ło d z i p od w od n ych  i lo tn ic tw a
p rzed  M a ro k k iem  i A lg ierem .

Z głów ne] kw atery Fiihrera, 16 listopada. Naczelna komenda niem ieckich sił 
zbrojnych kom unikuje w dniu 15 listopada:

Lotnictwo w łoskie i niem ieckie oraz włoska i niem iecka m arynarka wojenna  
w przebiegu wspólnej w alki, zwróconej przeciw konwojowi aljanckiem u koło w y­
brzeża północno-afrykańskiego w zachodniej części morza Śródziemnego, uzyska­
ły  następujące sukcesy:

Zniszczono lub uszkodzono łącznie 89 jednostek, a m ianow icie: 14 statków  han­
dlowych i w ielk ich  transportowców o łącznej pojemności 102.000 brt. zatopiono, 
jeden w ielk i cysternow iec (pojem ności ekoło 10.000 brt.) storpedowano I pozosta­
wiono w  stanie tonącym , zaś 7 statków  handlowych i w iększych transportowców  
o łącznej pojem ności 71.000 brt. tak ciężko uszkodzono, że można się liczyć z zu­
pełnie pewną ich stratą.

W ten sposób zniszczono ogółem  183.000 
brt. cennego aljanckiego tonażu frachto­
wego, cysternow ego i transportowego. Z 
tej liczby doniesiono już o zniszczeniu  
8 statków  o łącznej pojem ności 76.000 ton 
w nadzw yczajnym  kom unikacie z dnia  
14 listopada. D alszych 35 statków  handlo­
wych i transportow ych o łącznej pojem­
ności 234.000 brt. uszkodzono, c: ,3 c i owa 
tak ciężko, że należy się  liczyć z dłuż­
szym  okresem  ich nieprzydatności dla 
celów transportow ych.

Ponadto jeden okręt linjow y uszkodzo­
no, 3 transportow ce uszkodzono, z tego  
jeden tak ciężko, że można się  liczyć z je­
go stratą; 3 krążowniki zatopiono, 14 krą­
żowników i w ielkich kontrtorpedowców  
uszkodzono, 4 kontrtorpedowce i 1 sta­
tek strażniczy zatopiono, 7 kontrtorpe­
dowców i statków  strażniczych uszko­
dzono.

Niemieckie łodzie podwodne dokonywały 
swoich ataków głównie na zachód od Gi­
braltaru i w zachodniej części morza 
Śródziemnego. Natomiast główny ośrodek 
atak ów ' lotniczych znajdował się dalej na 
wschód w rejonie Bougie.

Szczególnie dotkliw ym  ciosem dla aljan- 
tów było zatopienie transportowca „War­
wick Castle", zniszczonego przez niemiec­
kie lodzie podwodne na północny zachód 
od G ibraltaru . S ta tek  ten o pojemn. prze­
szło 20.000 brt. obsługiw ał przed w ojna ja ­
ko sta tek  pasażerski lin je  afrykańska  i s ta ­
now ił jeden z największych 1 najszybszych 
transportowców londyńskiego towarzy­
stwa armatorskiego Union Castle Mail.

Również w czasie sw ej o statn iej jazdy, 
podobnie jak  i parow iec tow arow y pojem ­
ności 6000 brt., zatopiony w tym sam ym  
dnin. wchodził on w skład floty, wiozącej 
zaopatrzenie dla sił aljanckich, wysadzo­
nych w M arokku. W skutek ugodzenia to r­
pedam i trzech dalszych statków  tow aro­
wych na wodach przybrzeżnycn koło pół­
nocno-zachodniej A fryki, trudne do powe­
tow ania s tr a ty  w ojsk inw azyjnych, wy­
sadzanych w M arokku. p rzybra ły  jeszcze 
wieksze rozm iary. Niemieckie łodzie pod­
wodne atakow ały  tylko zespoły statków  
aljanckich , operujące koło wybrzeża A lgie­
ru . Uszkodzono tam  torpeda ieden statek  
tow arow y, pojem ności około 10.000 brt. 

Dniem i nocą nadlatywały zespoły 
lotnictwa niemieckiego i włoskiego 
w kierunku Algieru i Bougie, celem 

dokonania tam ataków.
Objektem  ataków  niemieckich samolotr.w 
bojowych były  stojące w portach  s ta tk i 
b ry ty  jsk  o-am erykań sic i e, objekty portowe 
o r a z  lo tn iska, w ypełnione m aszynam i.

W nocy na 14 listopada samoloty te zaa­
takowały ponownie lotnisko Maison Blan­
che na południe od zatoki Algieru, gdzie 
pomimo gwałtownego ognia obronnego 
zrzuciły precyzyjnie bomby pomiędzy od­
stawione samoloty.

W północno-zachodniej czesci tego lo tn i­
ska  pow stały pożary p rzybierające szyb­
ko na rozm iarach.

W  ciągu dnia w dalszym  toku zwalcza­
nia organizacji am erykańsko-bry ty jsk ich  
form acvj ziemnych w ykonano atak i na lo­
tn isko  Dżidżelli po wschodniej s tro m e  za­

toki Bougie. Bomby zrzucone z samolotów
„Jn  8 8 “  ugodziły tam p r z e d e  wszystkiem 
pozycje dział przeciwlotniczych.

Kilka bateryj już po pierwszym ataku 
musiało zaprzestać ognia.

N atom iast najsiln iejsze akcje lotn ictw a 
niemieckiego skierow ane były w dniu 14. 
listopada ponownie przeciwko b ry ty jsko- 
am erykańskim  jednostkom  flotow ym  w 
porcie Bougie. Daremnie usiłowali aljanci 
gęstym, ogniem obronnym odeprzeć nie­
mieckie samoloty bojowe. Podczas kiedy 
k ilka eskadr obrzucało skutecznie bom ba­
mi urządzenia portow e i m agazyny, inne 
m aszyny wznieciły pożar na wielkim s ta t­
ku pasażerskim  pojem ności ok. 15.000 b r t ,  
a  dalsze sam oloty  nurkow e „ Ju  88“ ciężko 
uszkodziły inny wielki s ta tek  handlow y. 
A ljanci eelem obrony przed a takam i p o ­
w ie trznym i w ysłali do akcji liczne sam o­
lo ty  m yśliwskie. W  toku zaciętych walk 
pow ietrznych niem ieckie m yśliwce „Mes- 
serschm itt" oraz sam oloty  burzące odpar­
ły  a lianckie m yśliwce C urtis i B eaufighter.

ID asiamni moodoiu zaiwono 364.80Q bn
Berlin, 16. listopada. W czasie od 8 do 14 I topiono 

listopada w rejonie Kanału ścigacze n ie -1 •
mieckie dokonały zwycięskiego wypadu na 
brytyjski ruch konwojowy, a mianowicie 
w nocy na 10-go.

Mimo, iż był om ubezpieczony przez 
kontrtorpedow ce, łodzie niemieckie zatopi­
ły  4 s ta tk i o pojem ności 11.000 brt., tra f ia ­
jąc  ponadto dwa dalsze, oraz jeden statek  
ubezpieczający, przyczem w walce przeciw­
ko okrętom  wojennym  nie stracono  żadnej 
w łasnej jednostki. N astępnej nocy niemie­
ckie ba te rje  dalekouośne z wybrzeży fran ­
cuskich nad K anałem  ostrzeliw ały ba te rje  
oraz objekty lądowe i m orskie koło Dover 
i Folkestone. Na obydwóch punktach  
spowdowano pożary. W  w yniku w alki p ro­
wadzonej przez łodzie podwodne przeciw­
ko a ljanckiej żegludze zaopatrzeniow ej za-

na  wodach A tlan ty k u  aż do 
K apsztadu 36 statków  handlow ych o po­
jem ności 220.000 b rt. 4 dalsze uszkodzono, 
a ponadto trafiono  torpedą g igantyczny 
parowiec pasażerski „Queen E lisabeth" o 
pojem ności 85.000 brt. Zdobycz swą łodzie 
podwodne ponownie upolow ały bądź to z 
konwojów, bądź też w czasie pogoni za po- 
jedynczem i jednostkam i. Zatopione s ta tk i 
wiozły częściowo m aterja ł w ojenny prze­
znaczony dla A fryki. O kręty, zatopione w 
bezpośrednim  związku z akcją  w yładow a­
nia w A fryce Północnej, nie mieszczą się 
w tych cyfrach.

Po doliczeniu tych jednostek ogolna cy­
fra  zatopionych sta tków  wynosi 364.100 brt., 
z czego na łodzie podwodne przypada 
321.100 brt., na ścigacze 11.000 brt., a  na  lo­
tnictw o 32.000 b rt.

Lizbona, 16 listopada. W Londynie z ro- 
snącem niepokojem śledzą ataki bombowe, 
dokonywane nieustannie przez siły  lotni­
cze mocarstw osi na anglo-amerykańskie 
jednostki floty, osłaniające operacje lądo­
wania w Afryce Północnej, gdyż ataki 
te stanowią nieustanne osłabianie stanu 
brytyjskich i amerykańskich statków wo­
jennych, okrętów ubezpieczających, trans­
portowców wojskowych 1 frachtowców.

Chociaż u wybrzeży północno-afrykan- 
skich operu ją  bardzo silne jednostki^ floty 
anglo-am eryk., to mimo to obaw iają się 
w Londynie, iż s tra ty , poniesione skutkiem  
bom bardow ania tak  dalece m ogą uszczu­
plić skład floty, iż cała ta ekspedycja An- 
glję może za drogo kosztować- Od zasady

b ry ty jsk ie j, by o ile możności oszczędzać 
flo tę w ojenną , odstąpiono u  wybrzeży 
północno-afrykańskieh, przyczem w razie  
dalszego trw an ia  ataków  lotniczych m o­
carstw  osi liczyć się trzeba z poważueml 
jeszcze stra tam i.

Spraw ozdaw ca m orski „Daily Telegra- 
phu“, om aw iając wzmożoną działalność nie- 
miecko-włoskich łodzi podwodnych w za­
chodniej części m orza Śródziemnego, 
stw ierdza m. i., iż nie można zaprzeczyć 
faktowi, iż aljanckie statki wojenne i han­
dlowo, operujące u wybrzeży północno- 
afrykańskich, przechodzą obecnie bardzo 
ciężkie koleje, gdyż narażone są na stałe 
ataki.

Hiszpania zachowuje czujnq postawę.
Madryt, 16 listopada. Organ Falangi „Ar-1 grożenie w -jenne nie mogłoby także i nas 

riba“ wobec faktu przesunięcia się wojny | dotknąć. Z tego powodu w ydarzenia woj-
nad granice Hiszpanjl, zwraca się w swym  
artykule wstępnym do Hiszpanów z apelem  
skupienia się silnie dookoła Caudillo, bę­
dącego gwarantem przyszłości narodu.

„Ani nieopatrzność, an i zbyt wielka ła­
twow ierność nie eą  w stan ie  rozwiązać tru ­
dnych problemów, w obliczu k tó rych  obec­
nie stoim y" — pisze wym ieniony dziennik. 
„Nie znajdzie się ani jeden H iszpan, k tó ry ­
by był tak  nierozum ny, aby sądził, że za-

skowe nad gran icam i naszego k ra ju  dom a­
g a ją  się od nas najw iększej czujności. Bez 
względu na to, co mogłoby się wydarzyć, 
rząd hiszpański pod przew odnictw em  Cau­
dillo zna ty lko jeden cel, m ianow icie obro­
nę najżyw otniejszych interesów  H iszpanji. 
N ieodwołalnym  nakazem  chw ili jest: jed ­
ność pod przewodnictwem  generała  F ra n ­
co".

Konferencja japońskich szefów 
' misyj w Berlinie.

Berlin, 16 listopada. Po zakończeniu 
w dniu 13 listopada 1942 r. popołudniu kon­
ferencji wszystkich szefów misyj japoń­
skich w całej Europie, ambasada japońska 
w Berlinie wydała następujący komunikat 
urzędowy:

„W szyscy szefowie m isyj japońskich  
w całej E uropie zebrali się w B erlinie 
w dniu  10 listopada i  na konferencji, trw a­
jącej 4 dni, poddali wspólnie troskliw em u 
zbadaniu rozwój sy tuacji, k tó ra  zarówno 
w W ielkiej B ry tan ji, ja k  i w E urop ie  
k sz ta łtu je  się pod znakiem  coraz większej 
pewności zw ycięstw a dzięki św ietnym  suk­
cesom bojowym  Jap on ji, Niemiec, l i  łoch 
i pozostałych państw  sprzym ierzonych.

*
J a k  pisze w „Tokio Niczy Niozy" znany 

p isarz wojskowy, generał m a jo r Y ahoi 
Ohba, w ypadki ostatn ich  dni w rejon ie  
morza Śródziemnego jasno  w ykazały, iż 
Niemcy i W łochy um ieją przeprowadzić 
szybkie i skuteczne kon trakcje . Skutk iem  
tak iej błyskaw icznej reakcji. A m erykanom  
i Anglikom  nie udało się zająć spokojnie 
A lgieru i M arokka i następnie^ przez roz­
szerzenie operacyj na K orsykę i południo­
wą F ran c ję  stw orzyć nowego placu boju r a  
kontynencie europejskim .

W związku z w ypadkam i na pograniczu 
egipsko-libijskiem  —- pisze Ohba —_ m 
niemiecko-włoskie siły zbrojne s ta le  z w iel­
kim  skutkiem  umieją^ stosować tak ty k ę  
a takow ania  wówczas, kiedy to jest w skaza­
ne, a  w ycofanie się, kiedy sy tu ac ja  Jeg o  
w yroaga ze względów S'trate^icznycn- Z te* 
go punktu  widzenia trzeba oceniac obecne 
w alki tam tejsze. ' •

U rzędow y kom unikat japoński 
o bitw ie k o ło  Guadalcanar.

Tokio, 16 listopada. Główna kwatera ja­
pońska wydała następujący komunikat o 
nowej bitwie morskiej koło wyspy Guadal- 
canar.

Bitw a rozpoczęła eię w dniu 12 listopada 
i trw a obecnie w dalszym  eiągu. L otn icy  
m ary n ark i japońskiej zatopili jeden k rą ­
żownik nowszego typu. Na dalszym  krążo­
wniku k lasy  B oraz trzech sta tkach  tra n s ­
portow ych wzniecono pożary, zestrzelono 
90 samolotów. W  czasie dalszego_ atak u  no­
cnego jednostek  m arynark i japońskiej, 
k tó ry  nastąp ił bezpośrednio potem, uzy­
skano  następujące sukcesy: zatopiono l
krążow niki nowszego typu, 2 dalsze krążo­
w niki dużej pojem ności, oraz jeden kontr- 
torpedowiec, uszkodzono ciężko 2 krążo­
w niki i 3 kontrtorpedow ce. •

S tra ty  japońsk ie  wynoszą: jeden ok rę t 
lin jow y został ciężko uszkodzony, zatopio­
no 2 kontrtorpedow ce. nie powrociło wię­
cej niż 10 sam olotów . .

W skutek tych sukcesów praw ie połowa 
flo ty  a lianck ie j koło w yspy G uadalcanar 
uległa zniszczeniu.

Zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z Francją.

Sztokholm, 16 listopada. Według donie­
sienia Reutera, także Brazylja i Panama 
zerwały dyplomatyczne stosunki z Francją.

Również H onduras — w edług doniesienia 
„Associated P ress" z Teguoigalpa — zerw ał 
stosunki dyplom atyczne z F ran c ją .

Ustąpienie rządu islandzkiego.
Według donie- 
informacyjnej

Kopenhaga, 16 listopada, 
sienią angielskiej służby 
rząd islandzki ustąpił.

G abinet ten stanow ił konserw atyw ny 
rząd m niejszości z O lfu r T hure na czele, 
przywódcy p a rtji sam odzielności, k tó ra  
przy w yborach w doiu 18 października z 
pośród 52 m andatów  do A ltingu uzyskała  
‘20, zam iast daw niejszych 27.

K atastrofa  
sam olotu transportow ego.

Sztokholm, 16 listopada. W edług donie­
sien ia  „A ftentidningen" z Mexiko City, m e­
ksykańsk i sam olot transportow y, k tó ry  
widocznie w padł w ta jfun , uległ k a ta s tro ­
fie nad morzem K araibskiem . 7 osób. w tem  
3-eh członków załogi, poniosło śm ierć.
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Ma W sch o d zie  d w ie  so w ie c k ie  gru p y  w ojsk  zu iszczo n e . 

W ie lk ie  s tra ty  a lja n tó w  n a  m orzu .
Z Główne] Kwatery FUhrera, 16 listopa­

da. Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komunikuje:

Oddziały niemieckie zniszczyły na Kau­
kazie dwie otoczone grupy wojsk nieprzy­
jacielskich i odparły na innych odcinkach 
ataki Sowietów przy bardzo krwawych 
stratach dla nieprzyjaciela. Samoloty bo­
jowe spowodowały na okręcie handlowym 
na morzu Kaspijskiem pożar i uszkodziły 
dwa transportowce.

W Stalingradzie zdobyto dzięki atakom 
oddziałów szturmowych dalsze bloki do­
mów i odparto nieprzyjacielskie kontrataki.

Nad Wołchowem załamał się nieprzyja­
cielski atak w ogniu oddziałów niemiec­
kich.

Ruchy wymijające w Cyrenajce odbywa­
ją się planowo. Niemieckie ł włoskie samo­
loty bojowe I niszczące zaatakowały z do­
brym skutkiem nieprzyjacielskie kolumny. 
W walkach powietrznych z przeważającemi 
lotoiczcmi siłami nieprzyjacielskiemł ze­
strzelono trzy samoloty.

Niemieckie i włoskie oddziały sił zbroj­
nych ładowały w pełnem porozumieniu z 
cywilnemi i wojskowemi władzami w Tu­
nisie.

Na wybrzeżu Algieru bombardowano port 
1 lotnisko Bone. Niemiecka łódź podwodna 
storpedowała przed wybrzeżem marokan- 
skiem na Atlantyku parowiec pasażerski, 
pojemności 6.000 brt.

W nocy na 16 listopada odbyła się przed 
wybrzeżem holenderskiem potyczka morska 
między niemleckleml łodziami patrolujące- 
mi a nieprzyjacielskiemi ścigaczami. Nie­
przyjaciel wycofał się po krótkiej działal­
ności bojowej.

Jak już doniesiona specjalnym komuni­
katem, uzyskało wspólnie włoskie 1 nie­
mieckie lotnictwo oraz włoska I niemiecka 
marynarka wojenna w zwalczaniu nieprzy­
jacielskiego konwoju nad wybrzeżem pół- 
nocno-af rykańskicm w zachodniej części mo­
rza Śródziemnego, następująco wyniki: 

Zatopiono lub uszkodzono w całości 89 
Jedno-tek, a mianowicie: . . . . w

14 handlowych I większych 
transportowych razem o pojemności . C 2 . v C u  

brtDuży okręt cysterna (około 16.000 brt.) 
został storpedowany I pozostawiony w 
chwili, gdy tonął. . .

7 okrętów handlowych 1 większych trans­
portowców o łącznej pojemności 71.000 
brt zostało tak ciężko uszkodzonych, ze 
należy się liczyć z Ich stratą.

W ten sposób zniszczono 183.000 brt. cen­
nego nieprzyjacielskiego tonażu frachto­
wego, cysternowego i transportowego. Z 
tego podano w dniu 14 listopada osiem o- 
krętów o pojemności 76.000 brt.

Dalszych 36 okrętów handlowych I trans, 
portowych z łączną pojemnością 234.000 
brt. zostało uszkodzonych, częściowo tak 
ciężko, że należy liczyć się z Ich dłuższą 
nieczynnoścla dla celów transportowych. 

Pozatem uszkodzono:
Jeden okręt bojowy;
trzy lotniskowce, z których jeden tak 

ciężko, że należy przypuszczać, iż Jest nie 
do użycia na dłuższy czas; 

zatopiono trzy krążowniki,
14 krążowników i kontrłorpedowców u- 

szkodzono;
cztery kontrtorpedowce I jeden okręt pa­

trolujący zatopiono;
uszkodzono siedem kontrtorpedowców i 

okrętów patrolujących.
*

Berlin, 16 listopada. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych donosi z głów­
nej kwatery FUhrera w dniu 15 listopada: 

W rejonie Kaukazu wojska niemieckie 
I rumuńskie odrzuciły w dniu wczorajszym 
gwałtowne ataki sowieckie.

Na terenie miasta Stalingradu odparto 
kontrataki sowieckie. Lotnictwo wspierało 
skuteczne walki, atakując stanowiska ar­
tylerii i lotniska bolszewików w rejonie na 
wschód od Wołgi. W locie nurkowym i zni­
żonym atakowano pozycje polowe i koncen­
tracje bolszewików nad dolnym biegiem 
Donu.

Na pozostałym froncie podczas akcyj od­
działów wypadowych wysadzono w powie­
trze sowieckie bunkry i stanowiska bojo­
we oraz wzięto jeńców i zdobycz. Lokalne 
ataki bolszewików w rejonie jeziora llmeń 
I rzeki Wołchow załamały się o obronę nie­
miecką. Eskadry samolotów bojowych i 
nurkowych gwałtownie zbombardowały za

Angielski okręt strzela 
do francuskich uciekinierów.

Rzym, 16 listopada. Agencja Stefani do­
nosi z Algeciras co następuje:

Pewna liczba Francuzów z Marokka u- 
«iłowała na małym staltu dopłynąć do 
hiszpańskiego albo portugalskiego wybrze­
ża. Angielska korweta podjęła pościg po 
poprźedniem już zbombardowaniu statku u- 
ciekimorskiego przez samoloty i po o- 
etrzelaniu go ogniem z karabinów maszy­
nowych. Po mniej więcej dwugodzinnym 
pościgu statek zatonął, wskutek celnego 
trafienia przez angielska korwetę. Według 
oświadczenia brytyjskiej m arynarki, 
wszyscy pasażerowie ponieśli śmierć.

dnia I podczas nocy dworce i pociągi so­
wieckie.

W Cyrenajce wojska niemiecko-włoskie 
stawiały zacięty opór wobec niezmiennie 
utrzymującego się nacisku brytyjskiego. 
Odstąpijy one dalej na zachód wśród walk 
obfitujących w straty.

W walce przeciwko amerykańsko-brytyj. 
skim siłom inwazyjnym w Afryce północ­
nej niemieckie łodzie podwodne zatopiły 
transportowiec „Warwick Castle“ o pojem­

ności 20.107 brt. oraz jeden frachtowiec o 
pojemności 6.000 brt. Pozatem trafiono tar- 
pędami cztery wielkie transportowce. W 
rejonie koło Bougie skutecznie zaatakowa­
no pewne lotnisko oraz port Przed Bougie 
uszkodzono bombami dwa wielkie wyłado­
wane po burty transportowce. Jedną aljan- 
cką łódź podwodną zniszczono bombami. 
Niemieckie samoloty myśliwskie I niszczy­
cielskie zestrzeliły przed wybrzeżem Tuni­
su trzy samoloty aljanckie.

Sukcesy japońskie! marynarki 
od ciasu rozpoczęcia wojny.

torpedowca 2 dalsze mniejsze statki. Licz­
ba zatopionych, względnie uszkodzonych 
transportowców wynosi 394. Liczba zaję­
tych 503.

Bilans sukcesów japońskich.
Tokio, 16 listopada. Oprócz zniszczenia 

sześciu krążowników i jednego kontrtorpe- 
dowca koło wyspy Guadalcanar — o czem 
doniesiono w komunikacie głównej kwatery 
cesarskiej w sobotę — jedynie tylko na 
wodach południowego Pacyfiku w czasie od 
7 sierpnia do 12 listopada zatopiono 54 
aljanckie okręty wojenne — mianowicie 
1 okręt linjowy, 5 lotniskowców, 22 krą­
żowniki, 15 kontrtorpedowców, 9 łodzi pod- 
wdnych, 1 poławiacz min I 1 jeden okręt 
wojenny nieznanej klasy.

Po ciężkiem uszkodzeniu w dniu 12 listo­
pada dalszych 2 krążowników i 3 kontr- 
torpedowoów. ogólna ilość okrętów wojen­
nych, uszkodzonych na tych wodach w wy­
mienionym okresie czasu, wynosi 23, a mia­
nowicie 3 okręty linjowe, 4 lotniskowce, 
7 krążowników, 7 kontrtorpedowców, 1 
łódź podwodna i 1 poławiacz min.

Ponadto zatopiono lub uszkodzono 22 
transportowce. Do tego dodać jeszcze nale­
ży 3 transportowce, na których w sobotę 
wzniecono pożary.

Tokio, 16. listopada. Agencja Domei do­
nosi z kół pozostających w styczności z ce- 
sarsko-japońską marynarką, że od wybu­
chu wojny o Wielką Azję Wschodnią aż 
do ostatniego ogłoszenia Głównej Kwate­
ry Cesarskiej z soboty, japońskie siły 
zbrojne marynarki zatopiły lub uszkodzi­
ły łącznie 37G nieprzyjacielskich okrętów 
wojennych. Nadto zatopiły, uszkodziły 
względnie zajęły one 897 statków trans­
portowych. Oprócz tego 8 mniejszych stat­
ków wojennych zostało zajętych oraz ze­
strzelono albo zniszczono więcej niż 3.774 
nieprzyjacielskich samolotów. Szczegółowe 
zestawienie brzmi następująco:

Zatopiono okręty wojenne: 9 okrętów H- 
njowych, 13 lotniskowców, 38 krążowni­
ków, 39 kontrtorpedwców, 3 statki do spe­
cjalnych zadań, 89 lodzi podwodnych, 8 ka- 
nonierek. 5 etawiaczy min, 7 poszukiwaczy 
min, 9 łodzi torpedowych, 16 innych ma­
łych statków, 3 statk i pomocnicze, 2 statki 
nieokreślonego bliżej rodzaju.

Uszkodzono okręty wojenne: 9 okrętów 
linjowych, 4 lotniskowce, 20 krążowników. 
18 kontrtorpedowców, 2 statk i do zadań 
specjalnych, 39 łodzi podwodnych, 6 kano- 
nierek, 2 stawiacie min, jedną miuierkę, 
dwa torpedowce, 24 innych małych s ta t­
ków, dwa statk i pomocnicze.

Zajęte statki: 2 kanonierki, 2 minierki, 2

Gualtouine burze i i i porlegalskiel Mące w scM ie j
Katastrofalna trąba powietrzna 

w Bengali!.
Lizbona, 16 listopada. „Diarlo de Notl- 

cias“ donosi o gwałtownej burzy. Jaka w 
dniu 12 listopada przeszła nad Lorenzo 
Margues w portugalskiej Afryoe Wscho­
dniej I która wyrządziła poważne szkody.

Tego dnia późnem popołudniem rozpęta­
ła się potężna burza z towarzyszeniem ule­
wnego deszczu, trwającego półtorej godzi­
ny. Masy wód spłókiwaly z wyżej położo­
nych części miasta, kamienie, piasek, drze­
wa. płyty żelazne.

W niżej położonych częściach m iasta po­
ziom wody doszedł wkrótce do 2 m, przy- 
czem pod wodą stanęły liczne sklepy oraz 
teatr. Wyrządzone szkody przekraczają 2 
m iljony escudos. Na szczęście nikt z ludzi 
nie odniósł obrażeń.

Bangkok, 16 listopada. Jak  obecnie po­
dano do wiadomości, trąba powietrzna, 
która w dniu 16 października — o czem 
swego czasu donoszono — szalała ponad 
wielkiemi częściami indyjskiej prowincji 
Bengnlii, pochłonęła 11.000 ofar ludzkch, 
przy czem blisko 700.000 pomieszczeń miesz­
kalnych zostało zniszczonych. Około półto­
ra  miljonn ludzi zostało bez dachu.

.Tak podaje stacja  meteorologiczna w 
Bangkoku, szalał pomiędzy 9—11 listopada 
gwałtowny tajfun w południowej części 
Syjamu, gdzie skutkiem wylewów powstały 
pewne szkody.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 16 listopada. Włoski komunikat 

wojenny z niedzieli brzmi następująco:
Główna kwatera sił zbrojnych komuni­

kuje: W ojska wlosko-niemieckie w dal­
szym ciągu stawiały zacięty opór pochodo­
wi aljanckich sił zbrojnych w Cyrenajce, 
zmuszając kilkakrotnie aljantów do tw ar­
dych walk.

Nad morzem Sródzicmnem i francuską 
Afryką północną ożywiona działalność lot­
nictwa. Myśliwcy mocarstw osi zestrzelili 
9 samolotów, a dalszy samolot został s trą ­
cony w płomieniach przez obronę ziemną 
wyspy Pantteleria.

Włoskie samoloty bojowe w locie zniżo­
nym dokonały skutecznego ataku na i»cw- 
n« lotnisko we francuskiej Afryce północ­
nej i spowodowały pożar licznych samolo­
tów. które krótko przedtem wylądowały. 
Kontynuowano ataki z powietrza i od s tro ­
ny morza przeciwko jednostkom angiel­
skim i amerykańskim na wodach algier­
skich. We wczesnych godzinach rannych 
dnia dzisiejszego, jedna z włoskach lodzi 
podwodnych pod dowództwem kapitana 
Rino E rlo r w zatoce Bougie, dwoma torpe­
dami trafiła krążownik angielski klasy 
„Lennder" (7.200 ton). Krążownik zatonął.

Wo wschodniej części morza Śródziem­
nego włoskie samoloty torpedowe skutecz­
nie zaatakowały pewną eskadrę morską. 
Poważnie trafiono jeden kontrtorpedowiec, 
który uważać można za zatopiony.

Z lotów na nieprzyjaciela w ciągu dni o- 
statnich ogółem 10 samolotów włoskich nie 
powróciło do swej bazy.

W czasie ostatniego nalotu na Genuę 5 
osób zostało zabitych, 14 rannych. Nazwi­
ska ofiar zostaną opublikowane w miejsco­
wej prasie.

Łódź podwodna, płynąca pod dowództwem 
kapitana Gianfranco Gazaana, odniosła na 
A tlantyku nowe sukcesy. Zatopiła ona u-

zbrojony angielski statek motorowy o po­
jemności 10.000 ton, a ogniem arm atnim  u- 
zbrojony parowiec „Vecrhaven", pojemno­
ści 3.500 ton. Tom samem ta łódź podwodna 
w ciągu 10 dni zatopiła ogółem przeszło 
30.000 ton tonażu aljanckiego lub też będą­
cego na służbie aljantów. Niektóre załogi 
w tom jednego kapitana zabrano do nie­
woli.

*
Rzym, 16 listopada. Włoski komunikat wo­

jenny z poniedziałku brzmi następująco:
Naczelna Kwatera włoskich sił zbrojnych 

komunikuje:
Włoskie i niemieckie oddziały eił zbroj­

nych wylądowały za zgodą francuskich 
władz cywilnych i wojskowych w Tunisie. 
Nasze ruchy wojsk na Korsyce i połud. 
Francji zostały zakończone.
» Niemieckie bombowce zaatakowały lotni­
ska francuskie w północnej Afryce. K il­
ka nieprzyjacielskich samolotów zostało 
zniszcz ornych na ziemi, 6 w walce z my­
śliwcami.

Siły zbrojne państw osi znajdowały się 
również wczoraj w Cyrenajce w gwałto­
wnych walkach przeciwko jednostkom nie­
przyjacielskim.

Nieprzyjacielskie lotnictwo, które rozwi­
jało silną działalność, zostafo kilkaKrotnic 
zmuszone przez naszych myśliwców do wal­
ki, przyczem zestrzelono 3 samoloty bez 
własnych strat.

Nasze eskadry lotnicze bombardowały w 
locie nurkowym kolumny angielskie oraz 
ostrzoliwały ogniem z karabinów maszyno­
wych i zadały nieprzyjacielskim oddzia­
łom pancernym ciężkie straty.

Ubiegłej nocy bombardowały angielskie 
samoloty ponownie miasto Genuę, gdzie 
powstały w dzielnicach mieszkaniowych du­
że szkody i stwierdzono wśród ludności cy­
wilnej czterech zabitych i 23 rannych. Na­
zwiska ofiar zostaną opublikowane w pra­
sie lokalnej.

Nowy pociqg motorowy.
Madryt, 16 listopada. Na przestrzeni mię­

dzy Maco a Madrytem wypróbowano we 
wtorek nowy hiszpański pociąg motorowy, 
którego plany pochodzą od pułkownika 
Goicoochea.

Pociąg ten, ciągnięty przez lokomotywę 
motorową, wykazał podczas próbnych jazd 
wybitne wyniki i osiągnął miejscami szyb­
kość pomad 150 km na godzinę. Nowa kon­
strukcja odznacza się 40%  oszczędnością w 
m aterjale, przyczem to jest godne szczegól­
nej uwagi, iż brak tu zupełnie u s p re ż y n ie -  
aia  gumowego. Wozy leżą niżej nad jezd­
nią, osiągając przez to większą stałość przy 
wielkich szybkościach, k tórą pociąg ton za­
chowuje nawet na krzywiznach. Ciężar w ła­
sny wozów został tak  dalece żniniejszony, 
żo tarę wozów zredukowano o 40% w po­
równaniu ze zwykłemi wagonami kolejo- 
wemi. Osi pomiędzy poszczególnemi koła­
mi zupełnie brak. Każde koło biegnie wła- 
pniem łożyskiem, przez co przestrzeń miedzy 
kolami może być wykorzystana dla celów 
ładunkowych.

Motor lokomotywy posiada siłę 350 KM, 
lecz obecnie konstruuje się już lokomotywę
0 550 KM. przez co ma być osiągnięta szyb­
kość do 200 km/godz. Cały pociąg jest 
sporządzony z hiszpańskich m aterjałńw
1 jest nadzieja, że w najkrótszym  czasie bę­
dzie można zacząć produkcję serjami, co 
będzie miało o tyle wieksze znaczenie dla 
hiszpańskiego kolejnictwa, jako że przez, 
wojnę domową powstały poważne braki 
w taborze kolejowym, które z powodu w y­
buchli wojny jeszcze nie mogły zostnć uzu­
pełnione.

Pomysł do tego wozu pochodzi — jak  już 
powiedziano — od pułkownika pionierów 
Goicoechea, który podczas wojny domowej 
był dowódcą pionierów 4-tej dywizji na- 
warskiej i od czasu zakończenia wojny p ra­
cował nad nową konstrukcja, k tóra znala­
zła u władz hiszpańskich jak  największy 
oddźwięk i najwyższe zainteresowanie.

O twarcie japońskiego tunelu  
podm orskiego.

Tokio, 16 listopada. Po 6-letnlej pracy, 
przeprowadzono] z udziałem trzech milio­
nów robotników, w niedzielę o godz. 5-eJ 
pierwszy pociąg pasażerek! przejechał przez 
tunel podmorski Kwangmon, łączący ma­
cierzysty kra] japoński z wyspą Kyushiu.

Tern samem w uroczystej formie zapo­
czątkowano ogólną komunikację na tej 
ważnej linji. Budowa tunelu planowana 
była już w roku 1897. Jednakowoż dopiero 
w roku 1918 plany to wkroczyły w konkret­
niejsze etadjum  z chwilą, kiedy parlam ent 
uchwalił ich wykonanie. Dopiero wszelako 
w roku 1928 można było rozpocząć ba­
dania goograficzine. — Roboty ziemne 
rozpoczęto w listopadzie 1936 roku koło 
Moj i, a z końcem stycznia 1937 koło Szy- 
monosika. Koszita budowy wyniosły 50 mi- 
ljonów jen.

Odkrycie nowe] komety.
Helsinki, 16 listopada. Kometa 13-ej wiel­

kości, której siło światła w ciągu najbliż­
szych tygodni będzie przybierała, została 
odkryta w nocy na 6 listopada przez obser- 
watorjum astronomiczne uniwersytetu w 
Turko.

Z czterech komet odkrytych w foku bie­
żącym sarno obserwatorium w Turko od­
kryło trzy.

W kilku wierszach.
P a rlam en t słow acki zw ołany został na dzień 

19 lis topada  na  sw ą setną  sesję.

Celem w zm ocnienia garn izonu  na w yspie Ma- 
derze, przód k ilku  dniam i o d jech ał i  L izbony na p o ­
k ładzie  portugalsk iego  p a row ca  „L im a“ tra n s ­
po rt, sk ład a jący  się z 200 żo łn ierzy  po rtu g alsk ich .

Pew ien bom bow iec sow iecki o sta tn io  przez po ­
m yłkę w ylądow ał na jednera  z lo tn isk  fińsk ich . 
K iedy załoga spostrzegła sw ój b tąd  i s ta ra ła  
się ujść, sam olot został zestrzelony, przyczem  
6 członków  załogi s trac iło  życie.

F ran cu sk i g u b ern a to r K ochinchin ośw iadczył 
prasie, iż pod każdym  względem  so lidaryzu je  się 
z ośw iadczeniem  generalnego g u b e rn a to ra  In- 
doch in  fran cu sk ich , w k tó ry m  w yrażono  zdecy­
dow aną wolę w zm ocnienia węzłów , łączących ln- 
doch iny  francusk ie  z Ja p o n ją , o raz  zam iar w spół­
p racy  z m ocarstw am i osi po a tak u  anglo-atnp’y -  
kańsk im  na posiadłości fran cu sk ie  w Afryce pó ł­
nocnej.

26 zablłych i 266 rannych na weselu.
(k) W  Cawn pore, obok K alkuty, w czasie u ro ­

czystości w eselnych w jednym  z dom ów  doszło 
do krw aw ej b ó jk i m iędzy H indusam i a M ahom e­
tanam i, w w yniku k tó re j 20 osób zostało  zabi­
tych, a 200 odniosło rany. Pew na w yznaw czvni 
M ahom eta, wychodząc zam ąż za H indusa, porzu ­
ciła w iarę ojców , co tak  oburzyło  okolicznych 
M ahom etan, że rozpoczęli k rw aw ą bójkę. F ak t, 
że uroczystości weselne, w  czasie k tórych  przy­
gryw ała m uzyka, odbyw ały  się w pobliżu mo- 
szeji — dolał oliwy do ognia. Silny oddział po­
licji dopiero nad ranem  przyw rócił spokój.
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S y tu a c ja  n a  fr o n c ie  
w sch o d n im .

Kraków, 17 listopada. Jakkolwiek uwaga 
czytelników pism zwróciła się w ostatnich 
dniach na wydarzenia nad morzem Sród- 
ziemncm, t. j. w Marokku i Algierze oraz 
na walkę niemieckich łodzi podwodnych z 
flotą aljancką przybijającą do brzegów A- 
fryki, to jednak i na froncie wschodnim 
również rozgrywają się godne uwagi dzia­
łania.

I  tak w dniach 13 i 14 listopada prowa­
dziły w o.iisk a niemieckie swoje ataki na po­
łudniowym odcinku frontu wschodniego — 
zaftfcjąe bolszewickim silom zbrojnym cięż­
ki* ciosy. Na terenie wschodniego K auka­
zu grenadjerzy niemieccy popierani przez 
sam oloty nurkowe zdobyli szturmem bol­
szewickie pozycje bunkrowe i silnie ufor­
tyfikowane kopulaste wzgórki. W wałkach 
brały udział samoloty bojowo typu „Ju  88“ 
i „H 111“, druzgocąc arty le rią  pokładową 
stanowiska górskie bolszewików oraz re­
zerwy ich. Po gruntownem zniszczeniu li- 
nij bunkrowych, grenadjerzy ruszyli do a- 
taków, które dały im szereg pozycyj wy­
żynnych.

Na odcinku stepów kalmuckich odniosły 
rnowu oddziały zmotoryzowane wojsk nie­
mieckich niemniejsze sukcesy. W tych ob­
szarach oddawna usiłowali bolszewicy 
zmusić wędrowne szczepy pasterskie do_ o- 
siedlenia się i w związku z tern rozwinęli w 
niektórych punktach obfitujących w słod­
ką wodę kołhozy hodowlame.

Ostatnio użyli bolszewicy te nieraz ob­
szerno budynki w kołchozach do celów wo­
jennych. Dzięki niespodziewanym wypa­
dom formacje niemieckie zdołały rozbić u- 
mocniono kołchozy, wziąć kilka czołgów, 
wielo karabinów maszynowych i przeszło 
100 jeńców.

Jeśli chodzi o Stalingrad, to oddziały 
niemieckie szturmowe po obfitem odrzuce­
niu sowieckich pozycyj i bateryj bombami 
rozpryskującymi posunęły się znowu na 
wschód. Oddziały te w targnęły na pola 
gruzów, pokryte warstwą śniegu _ i po za­
ciętych walkach odebrały bolszewikom kil­
ka silnie ufortyfikow anych bloków domów. 
Również ciężkie s tra ty  zadała bolszewikom 
niemiecka arty le ria  przeciwlotnicza usta­
wiona nad brzegiem Wołgi i kontrolująca, 
ruch na tej rzece. Działa przeciwlotnicze 
zniszczyły działając wraz z samolotami 
nurkowemi kilka bateryj -sowieckich na 
wschodnim brzegu rzeki, powodując też 
eksplozje stosów amunicji. Dalsze zespoły 
nurkowców zniszczyły dworzec kolejowy — 
położony w kierunku południowo-wschod­
nim. Na froncie Donu kontynuowały samo­
loty bojowe ataki kruszące przeciwko g ru­
pom sił sowieckich.

Szczególnie jednak skuteczne były ataki 
lotnictwa na środkowym odcinku frontu 
wschodniego. Zniszczono tam  17 sowieckich 
stanowisk bojowych wraz z załogami. Sa­
m oloty niemieckie, nie biorące uprzednio 
udziału w walce, skierowały się teraz prze­
ciwko magazynowi amunicji, ukrytem u pod 
ziemią, obrzucając go bombami i powodu­
jąc eksplozje i pożary, które przeniosły 
się na stosy amunicji, poprzednio nie do­
sięgnięto przez bomby. Bolszewicy ponieśli 
w tej bitwie duże straty, a przedewszyst- 
kiem zniszczono im 24 kolumny pojazdów, 
oraz 3 pociągi ’towarowe, naładowane 
wojskiem i materjałami, oraz uszkodzono 
tory kolejowe.

Nad górnym biegiem rzeki Terek zała­
mały się wszystkie kontrataki sowieckie 
w ogniu zaporowym lub wskutek niemiec­
kich kontrwypadów. Na pewną niemiecką 
dywizję, k tó ra  posunęła się naprzód, prze­
kraczając szosę Osctyńską, dokonali bol­
szewicy ataku przeważającemi siłami- Dy­
wizja ta  s trac iła  przejściowo łączność ze 
swemi tyłam i. Zarówno w tym czasie, jak 
i w toku dokonanego następnie przełama­
nia pozycyj sowieckich celem przewróce­
n ia  łączności z tyłami, dywizja wzięła do 
niewoli około 3.000 jeńców, oraz zniszczyła 
134 czołgi. 35 dział przeciwpancernych, 239 
granatników  i karabinów maszynowych, 
oraz 257 karabinów przeciwpancernych i 
unieszkodliwiła 4.500 min.

Jeśli chodzi o działalność przeciwko do­
wozom sowieckim, to w obszarze aż po Mi- 
chałówkę zniszczono, według dotychczas 
nadeszłych meldunków, 6 długich tran s­
portowych pociągów, naładowanych woj­
skami. amunicja i sprzętem wojennym. 
W  rejonie K leckaia między W ołgą a Do­
nem doszło do walk powietrznych. _w k tó ­
rych zestrzelono G samolotów sowieckich.

Neurastenję powoduje brak witamin?
fk) Jeżeli chodzi o p rzyczyny  osłabienia n e r­

w ów  oraz  zap ad an ia  na  neu rasten ję . to d o tych­
czas zdan ia  lek arzy  różn iły  się m iędzy sobą. W  
w ielu  w ypadkach  zachorow ań, k tó re  podciągano 
pod m iano  u eu ras ten ji, n ie  m ożna by ło  zbadać 
zasadn icze j p rzyczyny  choroby. O sta tn io  w n a u ­
kow ych ko łach  lek arsk ich  zw rócono uw agę na 
fa k t, że podobne sym ptom y, jak  p rzy  neu rasten  ji, 
w y stęp u ją  z p rzyczyny  b ra k u  w itam in . D ok ład ­
niejsze  b ad an ia  w ykazały , że b ra k  lub n ied o sta ­
teczna ilość w itam iny  „B. 1“ w yw ołuje sy m p to ­
m y podobne do n eurasten ji. Stan chorego na- 
ychm iast polepsza się, skoro  d o sta rczy  mu się 

odpow iedniej ilości w itam in. Z powyższego m ożna 
w nioskow ać, te  n eu rasten ja  pow staje  z pow o­
du n iedosta teczne j ilości w itam in  d o p ro w ad za­
nych do organ izm u. Nad rozw iązan iem  tego cie­
kaw ego zagadnien ia  p ra cu ją  obecnie lekarze.

Szmuglowall złoto.
(k) T*r*v prób ie  sprzedaży  l'/» kilogram a złota 

•o s ta ł  a resz to w an y  w B ukareszcie  pew ien szofer 
» trze j e lek tro technicy . Złoto zostało przeszmu-
glow ańe z gm iny C am penie (pow. Turda) w Sie­
dm iogrodzie  do B ukaresztu .

Handel z G e n e m  Guoemaiorstm
podlega opodatkowaniu.

Kraków, 16 listopada. Od dnia I listopada pod­
legają opodatkowaniu towary wwożone do Gen. 
Gub. i wyw ożone z Gen. Gub. oraz obroty usz.la- 
chctniania za zapłatą dla rachunku zagraniczne­
go, jakoteż wynagrodzenia dla handlarzy wyw ozo­
wych t wyrównania pieniężne za wywóz. D osta­
wy przeprowadzone przed tym terminem, uważa­
ne są jeszcze za wołne od podatku.

W prowadzenie do Gen. Gub. rzeczy, k tó re  w y­
ko rzy stan e  b ęd ą  we w łasnem  przedsiębiorstw ie, 
nie będzie od dnia 1 lis topada  bonifikow ane.

U szlachetn ienie  za zap ła tą  d la zleceniodaw cy 
zam ieszkałego w jednym  z podlegających tem u 
zarządzen iu  terenów  Rzeszy o raz  obszarów  oku­
pow anych przesta ło  być rów nież w olne od po­
d atku . T ereny, d la k tó rych  obow iązu je  to zarzą­
dzenie są n astępu jące : G eneralne G ubernatorstw o, 
P ro te k to ra t Czech i M oraw, S ty rja  D olna, K raina, 
A lzacja, L o taryng ja. L uxem burg , okupow ane te­
reny  ho lendersk ie, okręg b iałostock i, K om isarja t 
O stiand, U kra ina  i pozostałe  okupow ane tereny 
w schodnie.

LISTOPAD

Wtorek

Dziś: Grzegorza 
Ju tro : Romana m.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 15.00 do 6.30

Rybołówstwo bez zezwolenia 
wzbronione.

Kraków, 16 lis to p ad a . Gospodarka rybna jest 
uregulowana przez prawo, które określa kwe- 
stjc rewirów rybnych, czas ochronny ryb, sp rzę t 
rybacki itp. Zgodnie z obowiązująccml u staw a­
mi połowu ryb przy pom ocy sieci, wędek itp., 
mogą dokonyw ać jedynie uprawnieni do rybo­
łówstwa, przyczem za uprawnionego uważa się 
dzierżawcę obwodu rybncklcgo. Dzierżawę obw o­
dów rybackich przeprowadza Izba Itolnieza, a 
umowy dzierżawne zatwierdza starosta.

Kto zajmuje się  połowam i ryb, powinien posia­
dać przy sobie ważną kartę rybacką lub wędkar­
ską. Osoby n ieupraw nione, schw ytane na gorą­
cym uczynku  bezpraw nego rybołów stw a, ondlegają 
k a rze  g rzyw ny i w ięzienia o raz  odebran iu  sprzę­
tu rybackiego. Karze podlegają także osoby, któ­
re dokonują połowu ryb w okresie ochronnym  
lub poniżej wym iarów ochronnych.

W  zw iązku z tern przypom inam y, że od dn ia  
15 V 1942 r. obow iązu je  czas och ronny  dla: 
1) p strąga strum ieniow ego, w ym iar och ronny  
25 cm do 15 XII 1942 r; 2) p strąga  źródlanego, 
w ym iar o ch ro n n y  25 cm ; 3) rak a  szlachetnego 
(sam iczka) w y m iar och ro n n y  9 cm ; od 15 X. 1942 
ro k u  do 31 VII 1943 r.: 4) ra k a  szlachetnego (sa­
miec), w ym iar o ch ronny  9 cm od 15 X do 15 III 
1943 r.; 5) rak a  bagiennego (sam iczka), w ym iar 
och ro n n y  10 cm, od 15 X do 3i VIII 1943 r.: 6) r a ­
ka bagiennego (sam iec), w y m iar o ch ronny  10 cm, 
od 15 X do 15 III 1943 r.

Kasa Bezprocentowa udziela 
nadal pożyczek.

(Zet) Kielce, 17 listopada. Kasa Bezpro­
centowa przy Polskim Komitecie Opiekuń­
czym w Klelcach-Miasto w swej nieprzer­
wanej działalności w kierunku służenia 
pomocą finansową drobnemu rzemiosłu i 
handlowi, udzieliła w ubiegłym miesiącu 
12 osobom pożyczek na cele rzemiosła, 16-tu 
osobom na cele handlowe i dwu osobom do 
założenia ogrodu i jadłodajni, wydatkując 
na ten cel ogólną sumę zł. 8.850.

Wpływy w tym samym okresie składały 
się przedewftzystkiem ze spłat pożyczek po­
przednio udzielonych (zJ. 7.691), pożyczek 
zaciągniętych (zł. 1.000), z wpłat na fundusz 
adm inistracyjny itp. Nowych wniosków o 
pożyczki K asa otrzymała 28 i tyleż wnio­
sków załatwiła przychylnie.

W trosce o wcześniejsze 
warzywa.

(Zet) Jędrzejów, 17 listopada. W celu za­
opatrzenia ludności powiatu jędrzejowskie­
go w wcześniejsze warzywa, a szczególnie 
kapusty, kalafiorów, kalarepki, marchwi, 
grochu itp., odnośne władze rolnicze powia­
towe wydały zarządzenie do 54 majątków i 
gospodarstw ogrodniczych na terenie po­
wiatu o rozszerzenie obszaru conajmniej 
o 116 ha pod uprawę tych warzyw.

M ajątki, któro nie będą w stanie wypro­
dukować flanc dla swoich terenów, mogą 
zgłaszać swoje zapotrzebowanie do powia­
towego instruk tora ogrodniczego w Jędrze­
jowie, który w tym  celu zobowiąże ogrod­
ników’, posiadających większe ilości ins­
pektów’ do wyprodukowania ewentualnie 
brakującej ilości flanc.

Pozatem w celu zabezpieczenia powiatu 
jędrzejowskiego specjalnie w nasiona ka­
pusty, zaprowadza się uprawę kapusty na­
siennej na obszarze 2 ha, zobowiązując do 
tej produkcji 8 m ajątków (po 1/4 ha).

W ykaz m ieszkań.
(Zet) Kielce, 17 listopada. Wszyscy wła­

ściciele I administratorzy nieruchomości 
m. Kielce, z wyjątkiem domów położonych 
w dzielnicy niemieckie], wezwani zostali 
ostatniem zarządzeniem burmistrza do spo. 
rządzenia dokładnych list mieszkań, z u- 
wzglednieniem nazwy ulicy, numeru domu, 
nazwiska właściciela, względnie admini­
stratora, numeru mieszkania, położenia 
mieszkania (parter, piętro, front etc.), ilości 
znajdujących się pokoi, wysokości czynszu. 
Imienia I nazwiska lokatora, ilości osób

zajmujących dane mieszkanie itd. O ile 
mieszkanie jest wolne, należy to podać.

Listy winny być złożone osobiści© przez 
właścicieli lub adm inistratorów  domów’ w 
urzędzie mieszkaniowym zarządu miejskie­
go przy ul. Kolejowej 23 (III p.) w ostatecz­
nym terminie do 15 hm. Form ularze do te­
go celu .nabyć można w urzędzie mieszka­
niowym.

Nowy rozk ład  jazdy pociągów .
(Zet) Kielce, 17 listopada. Według obo­

wiązującego obecnie nowego rozkładu jaz­
dy pociągów osobowych, do Kielc przycho­
dzą pociągi:

Z Warszawy: 3.14; 12.31; 17.08 (posp.).
Z Krakowa: 1.42: 13.18 (posp.); 16.11; 21.12.
Z Częstochowy: 9.34; 15.54; 23.45.
Z Katowice: 4.02; 11.12; 16.58 (tylko w dni 

robocze).
Ze Skarżyska: 0.55; 4.55; 18.54.
Z Dęblina: 7.11.
Z Sędziszowa: 9.04.
Z Kielc odchodzą:
Do Warszawy: 1.52; 13.23 (posp); 17.07.
Do Krakowa: 3.26; 7-21; 17.13 (posp)..
Do Częstochowy: 3.23; 11.29; 19.19.
Do Katowic: 1.05; 12.41 (tylko w dni ro­

bocze); 16.55.
Do Skarżyska: 4.20.
Do Dęblina: 14.55; 21.22.
Do Sędziszowa: 5.05.
Do Łukowa: 3.14.

O chronne w ały  w iślane w  okręgu  
radom skim .

Radom, 16 listopada. Regulacja W isły w Okrę­
gu Radomskim była jedną z najważniejszych ro­
bót, rozpoczętych po zakończeniu wojny. W ła­
śnie w tym Okręgu miały najczęściej m iejsce 
wielkie wylew y wiosenne lub letnie, które albo 
uniem ożliw iały roboty w iosenne w polu nlbo ni­
szczyły przyszłe plony.

Dla * zabezpieczenia tam tejszych  terenów  przed 
g roźbą tak ich  pow odzi, p rzedsięw zięto  zaraz na 
początku  budow ę w ielkiego w alu  ochronnego, 
k tó ry  obliczony na długość 8 km , ma okiełznać 
w zb iera jące  w ody  w iślane w najn iebezp ieczn iej­
szych m iejscach.

W ał posiada podstawę szeroką na 30 metrów, 
wysoki zaś jest na 8 metrów. W ciągu pół roku 
przeprowadzono budowę 4 km tego wału, druga 
część leży w planie budowlanym przyszłego roku.

jed n a k że  już obecnie zabezpieczono w ielkie p o ­
łacie n izinne przed zalew em  tak , że ludność  m o­
gła spokojn ie  p rzygotow ać po la  do w iosennych 
zasiewów.

Akcja zapobiegaw cza kolum n  
sanitarnych.

Kielce, 16 listopada. W ybitną  akcją  w zw alczaniu 
chorób zakaźnych na te ren ie  K ielc o dgryw ają  powo- 
łaue do życia kolum ny sa n ita rn e  pod nadzorem  leka­
rza san ita rn eg o .

U tw orzone kolum ny, w «k ladzie po trzy  osoby każ­
da, p rzeprow adzają  na  obszarze m iasta  szczegóło­
wo kon tro le  podw órek, studzien, ustępów , dołów 
Jdoacznyeh oraz zabudow ań m ieszkalnych. Szczegól­
ną uw agą zw raca eią na w ezyttko, co grozi niebez­
pieczeństw em  rozszerzenia e ią ' chorób zakaźnych. 
P rzez w ykryw anie źródeł zapobiega się roznoszeniu 
n a  dalsze ob jek ty . W każdym  w ypadku stw ierdzen ia  
b rudu  i n iech lu jstw a , w zględnie ogniska- węza w i cy 
sa n ita riu sz e  k ie ru ją  osobników  podejrzanych  do za­
k ład u  kąpiolow o-dezynfekcyjnego przy  zastosow aniu  
specja lnych  środków .

W ubiegłym  m iesiącu przeprow adzono ścisłą kon­
tro le  dwAch ulic, gdzie zbadano ogółem około 500 do­
mów, co daje  k ilka tyslący  m ieszkań. W szelkiego ro­
dzaju  śm iecie, pomiądzy k tórem i k ry je  sią m iljony 
przeróżnych m ikrobów , pow odujących choroby zakaż- 
ne, zostały  usuniąt®, przez co stan  sa n ita rn y  na sko n - 
tro low anych  posesjach doprow adzono do porządku.

W najb liższych  dn iach  kolum ny sa n ita rn e  p rzy stą ­
p ią  do p rac  dirugiej części m iasta , przyozem w p ierw ­
szym  rzędzie b rane  s ą  pod uw agą u lica  Radom ska 
i K olejow a.

Kradzieże i inne wypadki.
(Zet) Kielce, 17 listopada. W nocy na 11 

bm. z chlewa, na szkodę leśniczego w Nie- 
wachlow'e (pow. Kielce), skradziono dwa 
wieprze wagi ponad 100 kg. Wieprze te by­
ły przydzielone leśniczemu przez Land- 
wirtschaft w Kielcach. .

Kierownik Spółdzielni Krawieckiej w 
Kielcach (Pieraekiego 21), zameldował po­
licji o skradzeniu mu, po uszkodzeniu 
drzwi, z warsztatu krawieckiego różnych 
materiałów na sumę 4000 zł. Nieznani spra­
wcy dostali się do w arsztatu w nocy.

Józefa Górna, uozenica Szkoły Handlo­
wej w Kielcach, o zaginięciu której pisa­
liśmy przed kilku dniami, powróciła do 
domu po kilkudniowej nieobecności.

W korytarzu zarządu miejskiego w Kiel­
cach zagubiła dokumenty i 200 zł. gotówką 
Gertruda W łosińska z Kielc (Długa 3). 
Dowody były wystawione na jej imię i mę­
ża, Eugeniusza.

Mieszkance ulicy Wrzosowej 44 w Kiel­
cach, M arji Młodeckiej, skradziono z garn­

ku mieszkania męski płaszcz gabardinowy, 
wartości około 500 zł.

Po urw aniu kłódki skradziono z drwalki 
M arjana Wilkowskiego w Kielcach (Prze­
dłużenie Alei), 2 króliki, 2 siekiery i piłę 
ogólnej wartości 200 zl.

PLACÓW KA SŁUŻBOWA DLA GENERATORÓW.
G eneralny  pełnom ocnik dla sp raw  zbrojeniow ych 
utw orzy! c en tra ln ą  placówkę d la  genera to rów , „P e ł­
nom ocnik k ra jow y  dla G eneralnego Gubernatorstwa**. 
P laców ka ta  zn a jd u je  się w lokalu  służbow ym  W y­
działu  Służby D rogow ej Głównego W ydziału S praw  
W ew nętrznych przy iiządzie Gen Gub.

(Zet) UCIECZKA Z ARESZTU. Z are­
sztu gminnego w Złotej (pow. Busko) zbiegł 
po upirzedniem w yrąbaniu m uru pod oknem 
56-letmi Andrzej Kozera, mieszkaniec wsi 
Pełczyna, gminy Zołta, zatrzym any pod za­
rzutem  dokonania pewnego przestępstwa.

(Zet) ZWŁOKI KOBIETY W LISIEJ 
JAMIE. Makabrycznego odkrycia dokonał 
jeden z gajowych w losie między Słupcem 
i Szczecnem w powiecie kieleckim, miano­
wicie w lisiej jame. Z jam y tej widać było 
tylko stopę, cata część bowiem ciała ukry­
ta  była w jamie. Zwłoki były w zupełnym 
rozkładzie tak, że trudno ustalić rysopis 
i wiek; ubiór wskazuje, że była to młoda 
kobieta, pochodząca z miasta. Zwłoki m u­
siały leżeć w jam ie kilka tygodni, pTzyczem 
były ślady uszkodzenia przez zwierzęta, 
najprawdopodobniej przez lisy. Żadnych 
dokumentów przy trupie nie znaleziono.

(Zet) NAPAD. Wieczorem dnia 10 bm. do 
mieszkania m łynarza Jana* Jeziorskiego 
w miejscowości Młynek, gm iny Kluczew­
sko) dawny powiat włoszczowski) w targnę­
ło 4-ch bandytów, uzbrojonych w kró tką 
broń palną i zażądało wydania pieniędzy- 
i biżnterji. Rabusie w ten sposób sterory- 
zowali wszystkich domowników, że zmu- 
sili ich do położenia się na podłodze i na­
stępnie poprzykrywali im głowy pierzyna­
mi. Łujoem bandytów padło: 5.000 zł. go­
tówką w różnych banknotach, 2 zegarki 
męskie kieszonkowe, pierścionek złoty dam" 
siki, obrączka złota męska z monogramem 
„J. J- “, papierośnica chromowa, pióro wie­
czne złote 14-karatowe ze złotemi obwód­
kami, kożuch męski z białej wełny i t. p. 
Po splondrowaniu mieszkania sprawcy uda­
li się do młyna, skąd zabrali pas transm i­
sy jny  blankowy żółty, długi 9 mtr., szer. 
12 cm, i grubości 7 mm, w dobrym stanie. 
W artość zrabowanych przedmiotów po­
szkodowany oblicza na około 6.000 zł.

(Zet) OBRABOWALI KASĘ. Do mie­
szkania w ójta gminy Grabki (pow- Busko) 
Andrzeja Kowalskiego weszło wieczorem 
3-ch osobników i zmusiło go do udania się 
z kluczami do zarządu gminy, mieszczące­
go się we wsi Baczyce. Po otwarciu kasy 
bandyci zrabowali z niej sumę zł. 3.142 i 
zbiegli w niewiadomym kierunku.

Kącik  szachowy.
Nr. 3.

M istrz św iata AIjechin.
  Do najtęższych  szachi­

stów współczesnej doby na- 
leży bezsprzecznie m istrz  
św ia ta , Dr. A. A Ijechin .

Z pochodzenia R osjan in , 
p rzy ją ł później obyw atel­
stw o fran cu sk ie . Obecnie 
liczy 50 la t. M istrzostw o 
św ia ta  zdobył pierw szy ra z  
w 1927 r. i dzierżył je  aż 
do 1935 r. Groźnego ry w a la  
znalazł w ho lenderskim  m i­
strzu  szachow ym  D r. E uye, 
k tó ry  w la tach  1933— 37 

w ysunął sic nu cz.olo i zdystansow ał A ljech ina. 
W krótce jednak  D r. A Ijechin popraw ił sw ą form ą 
i w 1937 r. zmów zdobył m istrzostw o św ia ta . Ze 
1 obecnie zn a jd u je  eią w bardzo do-brej form ie, 
św iadczy fak t, że A Ijechin zdobył o sta tn io  w  tu r ­
n ie ju  m onach ijsk im  ty tu ł m istrza  E uropy  I zn ją ł 
pierw sze miejsce w tu rn ie ju  w Gen. G ubernato r­
stw ie.

(Dr. K.) Kraków, dnia 15 listopada. 
PARTJA NR. 4.

Białe: Rellstab Czarne: dr AIjechin
grana w turnieju w Monachjum w b. r. 

Nieregularna.
1. S g l—f3 Sg8— f6 32. Kg2—h l  Hf8—h6
2. g2— g3 d7—d5 33. W f l— el W g8—f8
3. d2— d4 c7—c6! 34. Sd3—b2 Sc4—e3
4. G fl— g2 Gc8— f5 35. c3—c4 W f7—c7
5. 0—0 Sb8— d7 36. c4— c5 b6—b5
6. b2—b3 e7— eG 37. H e l—c3 Kc8—d7
7. G cl— b2 Gf8— e7 38. a2—a4 a7—a6
8. S b l— d2 Sf6— e4 39. W e l—a l  W f8—b8
9. Sd2x e4 Gf5x e4 40. a4 x b5 a 6 x b5

10. Sf3—d27 Ge4x g2 41. Sb2— d3 W b8—c8
11. K g lx g2 h7—h5! 42. W f2—a2 H h6—g5
12. h2—h3 f7—f5 43. Hc3—c l W c8— 18
13. f2— f3 h5— h4 44. \Va2—a7 W fS—c8
14. e2—e4 H d8—c71 45. W a7—a6 W c8—gS
15. H d l—el 0—0—0 46. W a l—a2 W g8—f8
16. g3— g4 Ge-7—g5 47. W a6—a7 W f8—c8
17. e4—e5 Gg5— f4 48. W a7 x c7+  W c8x c7
18. b3— b4! Sd7—b6 49. W a2— a8 Kd7—e7
19. Sd2—c3 W d8— f8 50. W a8—h8 Hg5— g7
20. Gb2—cl g7—g5 51. Sd3x f4! Ke7—d7
21. Sb3—c5 W li8— h6 52. W h8—d 8 +  Kd7— e7
22. Sc5— d3 Gf4x c l 53. H c lx e3 W c7—a 7
23. H e lx c l Sb6— c4? 54. W d8—d6 W a 7 a l+
24. H c lx g5 W h 6 - h 8  55. K h l—h2 W a l—a2 +
25. W a l—c l  Hc7— h7 56. Kh2—g l W a2—a l+
26. W f l—f2 W h8—g8 57. K g l—f2 W a l—a2 +  
27 IIg5—c l W f8— f7 58. Kf2—e l Hg7—h7
28. H e l—d l H h7—h6 59. S f4x d5+! e6x d5
29. H d l— c l Hh6— f8 60. He3— g5+ Ke-7— f7 
30 W e l— f l  b7—b6 61. Hg5—f6 +  P oddały . 
31. c2— c3 f5— f4?

P a rtja , k tó rą  pow yżej zam ieściliśm y, jest jed y ­
ną, ja k ą  AIjechin p rzeg ra ł w tu rn ie ju  m o n ach ij­
skim  w bieżącym  roku.

*
W  osta tn io  rozegranym  tu rn ie ju  szachow ym  w 

S zw ajcarji, p ierw sze m iejsce, a lem sam em  i ty tu ł 
m istrza tego kraju, zdobył E h ra t z Z urychu.
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Kra) I ludzie „czarne)' franc))
K raków , 17 listopada.

A lgier, którego pow ierzchnia w ynosi 2.2 
m iljonów  kilom etrów  kw adratow ych, je s t 
z pośród francuskich  krajów  pomocniczych 
na js ta rszą  zdobyczą F rancji na terenie 
A fryk i północnej. K raj ten od roku 1830
oficjaln ie  należy do F rancji, jednakże do- 

 fak
porządkow any.
piero w roku 1923 został je j faktycznie pod-

B udując liczne liu je  kolejowe* objekty  
poftow e oraz a r te r je  kom unikacyjne, p rzy­
czynili się F rancuzi do rozw oju swych ko­
lon ia lnych  posiadłości w A fryce północ­
nej. O rozbudow ie lin ij kolejow ych św iad­
czyć może fak t. Iż bez p rzesiadania  można 
tam  przebyć koleją przestrzeń z Tunisu 
poprzez A lg ier aż do C asablanki, leżącej 
nad oceanem A tlantyckim . Sam  A lgier po­
siada sieć kolejow ą długości około 5000 
km. Główna lin ja  kolejow a biegnie od T u­
nisu  wzdłuż w ybrzeża m orskiego, przebie­
g a  m iasto  C onstan tine i c iągn ie  się do R a­
batu, bpdacego sto licą  A lgierji. Główna ta 
lin ja  posiada dwa w ielkie odgałęzienia, 
sięgające  n a  dległość około 800 km  w głąb 
pustyn i. S ą to jednak  przeważni© w ąsko­
torow e limje jednotorowe^ D ługość u trzy ­
m anych  w należy tym , 'stanie dróg  b itych 
w A lg ie rji w ynosi 1,200 km . Od roku  1938 
przebiega przez S aharę  lin ja  autobusow a, 
ponadto  w  budow ie zn a jd u je  sie l in ja  kolei 
tran ssah arsk ie j.

Od w schodu A lgier g raniczy z Tunisem . 
O d  zachodu zaś z M arokko. Od morza, 
c iągnie  sie A lg ier na przestrzeni ok. 1000 
km. sięgają© w n iek tó rych  m iejscach na
1.600 km  w głąb „czarnego lądu". O bszar 
A lgieru  dzieli sie na północny i południo­
wy. N a po łudn iu  k ra ju  n ie  is tn ie je  jak aś  
s ta ła  w ytyczona gran ica, a  raczej „rozpły­
wa się“ ona w piaszczystych bezm iarach 
S ahary , s ięgając m niej wiecej środkow ej 
części k ra in y  A tlasu. O bszary południowe 
są  k ilk ak ro tn ie  wiąksze od północnych 
i rozm iar ich liczy 1,9 m il. km 2 przy s to ­
sunkow o _ słabem  zaludnieniu, wynoszącem
640.000 mieszkańców, z czego 101)00 p rzypa­
da  na Europejczyków . O bszar życiowy ogra- 
nicizia sie w tych okolicach w yłącznie do 
oaz. C iągnące sie na 300—400 km w głąb lą ­
du obszary  północne, zam ieszkałe są  przez 
6 5 mil. m ieszkańców, z czego 970.000 s ta ­
now ią Europejczycy. Dzielą sie one na 
trzy  przyrodnicze strefy , m ianow icie na 
T ell-A tlas, terem w yżynny, wreszcie A tlas 
saharsk i.

T ell-A tlas upada strom o ku wybrzeżom
m orza Śródziemnego, tw orząc tam  kilka 

nielicznych zatok.
S tre fa  w yżynna c iągnie  sie na szerokości 
od 80 do 150 km. Dzięki opadom atm osfe­
rycznym , terem ten podszyty je s t znaczne- 
T ni lasam i, tudzież posiada pola upraw ne 
i z tego powodu uchodzi za najbardziej 
up raw ną  cześć A lgieru. Południow e stok i 
T ell-A tlasu  o padają  ku szerokim, suchym  
i  n iezbyt u rodzajnym  rów ninom , położo­
nym  na w ysokości 400 do 1000 m. N a te re ­
nach tych szczepy koczownicze w ypasają  
s tad a  bydła.

Trzecia strefa , tw orząca niejako przej­
ście w teren pustynny, to t. zw. A tłas
saharsk i o podłożu kredowo-wapien- 

nym.
Ze -wzglądów gospodarczych A lg ier przed­
staw ia  d ia  F ran c ji olbrzym ie znaczenie, bo­
wiem stam tąd  wywozi sie najw iększe w 
świeeie ilości w inogron i w ina. Teren A fry ­
ki północnej znany je s t w szerokim  świę­
cie z up raw y  oliwek. D olina M etidji w za­
pleczu A lg ieru  uchodzi za jeden olbrzym i 
ogród  owoców południow ych, gdzie poważ­
nym  produktem  eksportow ym  są u p raw ia ­
ne tam_ zboża, w szczególności zaś pszenica. 
Znacznie _ większe znaczenie, niż ze wzglą­
dów rolniczych posiada A lg ier dla przem y­
słu  francuskiego, a to z uw agi na jego nie­
zm ierne skaTby kopalniane. W głębi ziemi 
spoczyw ają poważne złoża rudy  żelaznej, 
ołowiu, fosforu, antym onu, miedzi i rtęci, 
a ponadto olbrzym ie pokłady węgla ka­
m iennego, przyczem oddalone o 600 km od 
wybrzeża zagłębię H aoi-R atna rozciąga się 
na obszarze 8.600 km kw adr. Na razie je d ­
nak  eksploatow ane sa złoża weglowe w Ke- 
nedzy, gdzie roczna produkcja  przekracza
30.000 ton. O dkry to  nawet; pokłady ropy 
naftow ej, ale  je j eksp loatac ja  nie je s t zna­
czna. Pow ażne cy fry  w ykazuje natom iast 
eksp loa tac ja  rud  żelaznych, jeśli sie weźmie 
pod uwagą, że w ciągu  ostatn ich  70 lat w y­
dobyto 58 m iljonów  ton, przyczem  w roku 
1936 wywieziony ogółem 2.1 m ilj. ton. z cze­
go na wywóz do A nglji p rzypada 1.35 m ilj. 
ton. Jednym  z najobfic iej spotykanych m i­
nerałów  w A lgierze są fosfo rany  wapienne, 
k tórych  złoża ocenia sie na m ilja rd  ton. 
Roczna eksp loatac ja  tychże wynosi 600.009 
ton. E skp loatae ja  ołowiu, cynku, antym onu 
i s ia rk i była bardzo pow ażna i uzależniona 
od sy tuacji na rynkach  św iatow ych.

Z uw agi na niski stan  populacyjny w k ra­
ju. jedynie 3/4 zam ieszkałych w Algierze 
E uropejczyków  jest pochodzenia fran cu ­
skiego, przyczem przew ażna ich liczba prze­
bywa w m iastach. Do dzisiejszego dnia lu ­
dy tubylcze dzierżą p rym  w rolnictw ie, 
aczkolw iek w okresie zdobyw ania tej ziemi 
przez F ran c ję  m iały  m iejsce liczne w ypadki 
wywłaszczeń, k tó re  doprow adziły do tego. 
że 23.400 km kw adr, ziemi ornej znajdu je  się 
w rekach przybyszów  z E uropy.

M iasta posiadają  w ybitne cechy 
europejskie,

Jedenaście  z pośród w iększych m iast liczy

powyżej 25.000 mieszkańców, a  sto lica k ra ­
ju  A Igier, będąca zarazem  znacznym  por­
tem, liczy 257.000 mieszkańców, w tej liczbie
177.000 Europejczyków . A lg ier nazyw any 
je s t przez Francuzów  „Białem miastem'*, 
a  nazw a ta  u ta r ła  się z powodu pięknego 
w idoku jasnych  budynków  am fitea tra ln ie  
zbudow anych na  wznoszącym się ku gó­
rze terenie, k tó rych  ukoronow aniem  je s t 
szczyt Kasbah_ w raz z cytadelą, wznoszącą 
się ma w ysokości 123 m. W spaniały  widok 
na m iasto  roztacza się zwłaszcza d la  no- 
dróżnego, płynącego ku A lgierow i na po­
kładzie sta tku . M iasto sk łada się z dwóch 
zasadniczych dzielnic, m ianowicie dolnej — 
europejskiej, tudzież górnej — ma u ry ta  ń- 
skiej. Założone w Toku 925 przez Arabów, 
posiada uniw ersy tet, akadem ią handlow ą, 
muzeum  archeologiczne, obserw atorium  
astronom iczne i  m eteorologiczne, tudzież 
je s t siedzibą francuskiego gubernato ra .

W A lgierze stac jonu je  korpus arm ji 
francuskiej.

Po Algierze, na;i wiąk.szem m iastem  jest 
Oran, liczący 200.700 m ieszkańców, z czego
152.600 stanow ią  Europejczycy. P o rt O ran 
je s t drugim  co do wielkości po porcie a l­
gierskim . Zarów no Oran, ja k  i A lg ier po­
s ia d a ją  p o rty  wojenne. M iasto O ran zało­
żyli w roku  900 Arabow ie. W  la tach  1509—

1608 oraz od 1727 do 1792 było ono w posia­
daniu H iszpanji, zaś w roku  1831 przeszło 
znów w ręce F ran c ji. C entrum  zachodniego 
A lgieru  stanow i teren odległy o ok. 150 km 
od granicy Marokka.

Podobnie jak  reszta ziem północno a fry ­
kańskich je s t A lg ier k rajem  śródziem no­
m orskim , k tórego rozwój k u ltu ra ln y  i go­
spodarczy uzależniony je s t w zupełności od 
wpływów europejskich. Od reszty  A fryk i 
oddziela go p u sty n n y  bezm iar piaszczystej 
S ahary .

F rancuskie M arokko jam iesztozie 6.3 p»itj. 
mieszkańców, z czego 177.000 stanow ią 
Francuzi, 161 000 żydzi, wreszcie 24.000 
przypada na Hiszpanów. Na tubylczą lu d ­
ność sk ład a ją  się  poszczególne szczepy, z 
k tó rych  najgłów niejszem i s ą  B erberyjczy- 
cy (K abyle), K aurow ie, A rabow ie i  M u­
rzyni.

Teren M arokka hiszpańskiego, zw any 
rów nież k ra jem  Riffenów. zam ieszkuje m a­
sa ludzka, licząca 800.000 głów. z czego na 
E uropejczyków  przypada 45.000, a aa ży­
dów 30.000 osób. N a tu ra ln ą  jego g ran icą  
je s t wybrzeże m orza Śródziemnego, c iąg n ą­
ce się na  przestrzeni ok. 300 km, przyczem 
wybrzeże a tlan tyck ie  łącznie z Tangerem  
i Ifn i na długości 200 km należy do H i­
szpanji, zaś n a  przestrzeni 700 km  do F ra n ­
cji.

Na atlan tyck i cm  w ybrzeżu M arokka  
znajduje s ię  w ażny punkt portowy

mianowicie portow e m iasto  C asablanca, li­
czące 163.000 mieszkańców, z czego 56.000 
stanow ią Europejczycy. E uropejska dziel­
nica je s t bardzo nowoczesna i w ytw orna, 
n a tom iast m ahom etańska niezw ykle o ry ­
g in a ln a  z uw agi na swą specyficzną s tru k ­
tu rę  i egzotykę. Zasadniczym  artyku łem  
wywozowym są  fosforany. Z C asablanki 
biegnie w głąb k ra ju  kilka lin ij kolejowych 
oraz dróg bitych, w szczególności do Ma- 
rakesz (zwanem również M arokko), liczą­
cego 191.000 mieszkańców, z czego 15.000 ży­
dów i 7.000 Europejczyków . W spom niane 
m iasto, leżące w odległości 100 km  od w y­
brzeża, je s t siedzibą w ładz ad m in is tracy j­
nych i większego garn izonu  wojskowego, 
oraz uchodzi za jeden z ważniejszych ry n ­
ków handlow ych M arokka południowego. 
Leży ono na w ysokości 453 m etry  nad po­
ziom m orza na terenie żyznej oazy. Do oso­
bliwości m iasta  zalicza się pałac su łtana , 
cy ta te la , oraz meczety pow stałe w X II  wie­
ku. Początek h is to rji m iasta  d a tu je  się od 
roku 1062, w którym  to  roku mieli go zało­
żyć A lm oraw idiow ie. Siedziba su łtan a  
znajdu je  się  w Fezie.

M iasto, liczące 112.000 mieszkańców, leży 
na wysokości 350 m etrów  n. p. m. na nie­
zwykle żyznej glebie. J e s t  ono środow i­
skiem  życia relig ijnego, państw ow ego i go­
spodarczego tej części kraj,u. Malowniczo 
położona dzielnica s ta reg o  m iasta  ciągnie  
się wzdłuż doliny Qued-Fas. N iem niej pięk­
ny widok p rzedstaw ia ob jęta  w rnury, a po­
łożona na wzgórzu dzielnica now om iejska, 
gdzie znajdu je  się pałac su łtana, koszary  
w ojskowe i dzielnica europejska oraz ży­
dowska.

W roku 808 s ta ł się Fez stolicą domu 
panującego Trizydów  i po Mecce był 
celem pielgrzym ek dla wyznawców 

islam u.
W  roku 1911 m iasto  zostało zajęte przez 
Francuzów .

Siedziba generalnego rezydenta fran cu ­
skiego i dowódcy oddziałów wojskowych, 
liczących na stopie pokojow ej ok. 80.000 
żołnierzy, mieści się w m iejscowości Rabat, 
leżącej na wybrzeżu A tlan tyku , oddalonej 
o około 100 km  -na wschód od C asablanki.

R aba t m a 84.000 m ieszkańców, z te j liczby
27.000 Europejczyków .

K ra j m arokkański otoczony je s t od za­
chodu trzem a łańcucham i w yżyny A tlasu, 
zaś od północy pogórzem  Sebu i R iff, spa­
dając ku wybrzeżu atlan tyck iem u i tw o­
rząc rów ninę. W rejon ie  w ybrzeźnym  p a ­
nu je  k lim at śródziem nom orski, zaś we­
w nątrz k ra ju  trop ikalny  i suchy. Św iat ro ­
ślinny  odpowiada roślinności k ra jów  śród­
ziem nom orskich. W  górach, sięgających  
do wysokości 2600 m etrów  rosną  w ysoko­
pienne drzewa. Św iat zwierzęcy odpow iada 
w arunkom  panujących  pod tym  względem 
na pozostałych ziem iach pótnocno-afrykań- 
skichł W górach spotyka się Iwy i pantery , 
w teren ie  stepowym  gazele, na południu 
zaś h ijeny i szakale. Tubylcze ludy ko­
czownicze tru d n ią  się hodow lą owiec, o- 
słów. w ielbłądów, cieląt i koni. N a uw agę 
zasługu ją  typow e d la  tego k ra ju  osiedla 
ludzkie, zwane kasba i ka it, oraz niem niej 
ciekawe, z uw agi na  specjalną s tru k tu rę , 
uforty fikow ane .spichlerze na pomieszcze­
nie zbiorów i paszy  dla bydła. Poza ro ln ic­
twem i hodow la bydła głównem i źródłam i 

dochodu m iejscowej ludności je s t górnictw o 
i sztuka ludowa. U praw ia się  tam  jęczm ień, 
pszenicę, kukurydzę, oliwki, w inną la to ro śl 
i owoce. Sieć kolei na ziemi m arokkan- 
sk ie j, należącej do F ran c ji, liczy 2300 _ kin. 
przyczem posiada o n a  połączenie z lin jam i 
algienskiem i. W  ostatn ich  czasach pow stały 
niem niej ważne limje lotnicze z bezpośred- 
niemi połączeniam i do M arsy lji, Tuluzy i 
D akaru . Głównemi a rty k u łam i handlowe- 
mi są m ateria ły , herb a ta  i cuk ier oraz zie­
miopłody, wreszcie kopaliny, a m ianow icie 
rudy  ołowiu, m anganu, żelaza, cynku, da­
lej b au k sy t i fosfaty.

Czy pan o tern słyszał?
Z m arł kam erdyner prezydenta K riigera.

(k) W  H ilversum  zm arł w 86: tym  ro k u  życia 
Hoppo, były k am erd y n er Paw ła K rugera. Umarły 
cieszył się w ielkiem  zaufan iem  dzielnego p rezy ­
den ta  B urów  i w iernie  tow arzyszy ł tem u o sta tn ie ­
m u tak  w chw ilach/ szczęśliw ych, ja k  i w la tach

Chcąc mieć 
t w o j e  ogło. 
tzenle w n a j­
bliższym nu­
merze, musisz 

koniecznie 
wraz z ogło. 
szeniem wy­
słać pieniądze 
na koszt d ru ­
ku. Nieopła­
cone z g ó r y  
ogłoszenie nie 
może wyjść 
w druku.

CZYTAJCIE „NOWY CZAS“

Skład fab ryczny : 
WARSZAW A 

Żuraw ia 6/31, tal. S29-2S

F ila te liśc i! In te re su jący  się o a ­
klet, am i całego św ia ta  i Polską, 
zgłaszajcie  adresy  do B iura F i­
la telistycznego A. C. K am iński. 
W arszaw a. M arszałkow ska 122 
Crain tk i na p ak ie ty  w ysyłam y
bezpłatnie. 498

Z astrzegam  praw o używ ania do­
wodu kolejowego, w ydanego przez 
władze niiemieokie w Jędrzejow ie 
na  nazw isko W oźniak M arian . 504

Zastrzegam praw o używ ania do­
wodu osobistego, w ydanego przez 
Zarząd Gminy W odzisław  na na­
zwisko Drożdż M ieczysław za­
m ieszkały w W odzisław iu. 5(15

t
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niedoli. On też tow arzyszy ł ezprezydentow i na 
w ygnaniu  i odprow adził zw łoki jego na w ieczny 
spoczynek w P re to rji. N astępnie  H oppe wyemi* 
grow ał do H oland ji i zam ieszkał w H ilversum . 
Dom jego by ł jak b y  m ałem  m uzeum , w k tó rem  
były  zgrom adzone pam ią tk i różnego rodza ju . ty» 
czące się bądź  jego pana  Paw ła  K riigera, b ą d i  
Burów.

P lan  założenia wschodnio-azjafycfciego 
muzeum.

(k) R ząd w T ok io  zatw ierdz ił o sta tn io  p łan  za . 
łożenia  w ielkiego w schodnio-azjatyck iego  mu» 
zeum. W  ten  sposób będzie m ożna łatw o zorjen* 
tow ać się w k u ltu ra ln e j tw órczości eałe j Azji 
w schodniej. W  najb liższych  trzech  la tach  spec ja l­
ne k om isje  m ają  za jąć  się grom adzeniem  m as 
te rja łu .

śp i od pół roku.
(k) L ekarze  h iszpańsk iego  m iasta  A lbacete silą  

się obecnie nad rozw iązan iem  ciekaw ej zagadki, 
p o lega jącej na  tem, że jed en  z pac jen tó w  po 
przebyciu  pew nej cho ro b y  zap ad ł w  głęboki sen. 
P ac jen t ten śpi już  od kw ie tn ia  i budzi się co 
pew ien okres czasu jedyn ie  na p arę  chw il. Do­
tychczas nie zdo łano  stw ierdzić  u niego żadnej 
choroby, przyczem  serce jego p racu je  zupełnie 
n o rm aln ie . O dżyw ianie odbyw a się d rogą 
sztuczną.

T w arda czaszka.
(k) N iecodzienny w ypadek  zdarzy ł się w ty ch  

dn iach  w w ęgierskiej m iejscow ości B erettyo. P e ­
w nem u robotnikow i,, k tó ry  był zatru d n io n y m  
przy  budow ie m ostu, spad la  n a  głowę, z 15 me- 
trow ej w ysokości, n a  10' cm. g ruba deska. Kole­
dzy ro bo tn ika  oniem ieli z przerażen ia , kiedy zo­
baczyli, że ten  pod wpływ em  uderzenia  deski 
zw alił się na ziemię. Po  k ilku  jed n ak  sekundach  
o fiara  w ypadku  zerw ała  się na rów ne nogi i ja k ­
by nigdy nic nie zaszło, zabrała  się do dalszej 
pracy. P rzeprow adzone później b adan ia  lek ar­
skie wykazały, że ro b o tn ik  został jedynie  lekko 
zran iony  w głowę. W  każdym  razie głowa jego 
okazał.a  się bardzo  odporną , sko ro  deska przy  
zetknięciu się z n ią  pęk ła  n a  dwie części.

Niedźwiedź a tak u je  publiczność.
(k) W  iV assen aa r, w ogrodzie  zoologicznym , 

doszło do p an ik i w śród zgrom adzonej pub liczno­
ści. Skoro  pogrom ca w szedł do k la tk i, n iedźw iedź 
zachow yw ał się  ba rd zo  n iesp o k o jn ie  i w pew ­
nym  m om encie rzucił się na niego. N ap ad n ię ­
tem u p rzyszed ł n a ty ch m iast z pom ocą jeden  z do­
zorców , zo sta ł jed n ak  tak  sam o z aa tak o w an y  
p rzez n iedźw iedza. K rzyki ze s tro n y  publiczności 
jeszcze b a rd z ie j podnieciły  zw ierzę. K iedy m  
nieszczęście d rug i dozorca  w szedł do k la tk i i za­
p o m n ia ł za sobą drzw i zam knąć, sk o rzy sta ł z te­
go niedźw iedź, w yskoczył z k la tk i i rzu c tł się 
w k ie ru n k u  publiczności. S tało  się to p rzyczyną  
o lb rzym iej p an ik i i zam ieszan ia , przyczem  pew na 
24-letnia k o b ieta  została  do tk liw ie  p o ran io n ą . 
N iedźw iedź, gon iony przez dozorców , w y lazł 
w końcu na jedno  z poblisk ich  drzew . T u zdołano  
zarzucić  m u szn u r n a  szyję i w końcu  obezw ład­
niono. T rzech  m ężczyzn i jed n a  k o b ieta  o d n iosły  
w czasie tego w yp ad k u  do tk liw e rany .

Ile je s t w ielbłądów  na świeeie?
(k) W ielb łąd  —  ten  o k rę t pustyn i, o d d a je  czło­

w iekow i n ieocenione usługi, zw łaszcza na te re ­
nach  p iaszczystych. O sta tn io  obliczono, że na ca . 
łym  św ieeie jest około 13 m iljonów  w ielb łądów .
Dwa tysiące szczęśliwych spadkobierców .

(k) W  ch ilijsk ie j stolicy San tiago  de Chile spo t­
ka ła  2.000 m ieszkańców  m iła n iespodzianka . Pew ­
nego dn ia  zaw iadom iono  ich, że o trzym ali sp adek  
w  ilości k ilk u se t pesos. O kazało  się, że pew ien 
m iljo n er w padł na pom ysł z rob ien ia  p rzy jem n o ści 
dw u tysiącom  ludzi, a ad resy  ich w ziął p o p ro stn  
z ksiiążki adresow ej.

O ryginalne znaczki pocztowe.
(k) Poczta  grecka w ydała  o sta tn io  b a rd zo  o ry ­

g inalne  znaczki pocztow e, do tychczas n ie  spo ty ­
kane  na  św ieeie. Zostaja w ydana  m ianow icie  
se rja  znaczków  lo tn iczych , złożona z 6-ciu sz tuk, 
n a  k tó ry ch  są  uzm ysłow ione różne w ia try . Sym - 
bolicze postacie  w ia trów  zostały  zapożyczone s  
„w ieży wiatrów*', k tó ra  zna jd o w ała  się n a  jed ­
nym  z placów  w A tenach. I tak  n a  znaczkach  
tych m ożna zauw ażyć w ia tr pó łnocny  B oreas, k tó ­
ry  ma w ygląd starszego pan a  i jes t odziany  w 
płaszcz W ia tr  po łudniow y N otus w ygląda ja k  
m łodzieniec, przyczem  dzierży  dzbanek  z w odą. 
W ia tr  w schodni A piliotis jest też p rzed staw io n y  
w postaci m łodzieńca, n iosącego owoce i zboże, 
podczas gdy w ia tr zachodni, Z ephir, nosi postać  
m łodzieńca, n iosącego pęk w iosennych kw iatów . 
W ia tr  północny. K ekias, ma w ygląd starego  czło­
w ieka, a ręce jego ro zsy p u ją  grad. P o łudniow o- 
zachodni w końcu w ia tr, L ips, ma w ygląd m ło­
dzieńca. k tó ry  trzym a o krę t żaglowy.
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